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Niebezpieczeństwo 
zbrojnego pokoju.

Na przekór panującemu prądowi materDłistycz- 
nemu, mierzącemu silę tylko wedle materialnych 
zasobów wojennych, Polska odegrała w dotych­
czasowej rozgrywce o wojnę lub pokój w Europie 
bez wydobycia oręża wpływową rolę, dzięki du­
chowej gotowości całego narodu podjęcia walki 
chociażby natychmiastowej z potężnym sąsiadem 
zachodnim dla obrony całości i honoru Ojczyzny. 
W obliczu bezpośredniego niebezpieczeństwa nie 
był to gest tylko, ale egzamin, niebawem przypie­
czętowany układem wzajemnej pomocy z Wielką 
Brytanią, który powstrzymywał na razie zdobyw­
czy pochód na wschód dzisiejszego herolda poko­
ju, ale »niemieckiego*. Pokój niemiecki polega 
wedle idei kanclerza Hitlera, przyjętej przez naród 
niemiecki, na swobodzie wyboru dogodnego ob 
szaru życiowego dla narodu niemieckiego, jako 
narodu »panów*, uprawnionego do rządzenia 
światem.

Dzisiejszy naród niemiecki patrzy z góry I z 
lekceważeniem na zasady i idee swoich przodków 
z XIX stulecia, dla niego Hitler jest jedynym pro­
rokiem, a pojęcie etyki i kultury jest w takiej po­
gardzie, że prezes akademii poetyckiej w Niem­
czech nie wahał się powiedzieć: »Gdy słyszę sło­
wo kultura — to wyciągam browning*. Jest to szał 
narodowy, z którym świat liczyć się musi.

Z tego powodu nie wystarczy nam cieszyć się 
pokojem, jeżeli chwilowo będzie uratowany, bo bę­
dzie to pokój chwilowy, pokój zbrojny, wymagają­
cy ciągłego pogotowia i ciągłych zbrojeń. Pokój 
ten nie zabezpieczy nas przed nagłym zaskocze­
niem i nie uwolni od obowiązku wypełnienia luk 
i długoletnich zaniedbań w uzbrojeniu narodu* —

Budżet wojskowy wynosi u nas 800 miln. zł 
czyli 160 miła. dolarów rocznie. W Niemczech 
zaś wydatki wojskowe w r. 1938 oszacowane są 
w sumie 4.400 miln. dolarów czyli około 24 mi­
liardy zł. Nie wystarczy więc złożyć w formie 
pożyczki^ na dozbrojenie lotnicze, trzeba jeszcze 
pomyśleć o bardzo wydatnym podwyższenia bud­
żetu wojskowego choćby kosztem innych potrzeb 
życiowych ! kulturalnych. Wymaga tego koniecz­
ność państwowa i godność narodu w stosunku do 
sojuszników, z którymi mamy wspólnie utworzyć 
wał ochronny przeciw najściu nowoczesnych bar­
barzyńców.

Inna rzecz, od nas niezależna, czy Europa dłu* 
go wytrzyma w takim stanie zbrojnego pokoju? 
Zbrojny pokój w Furopie grozi cofnięciem się 
wstecz kulturze europejskiej i światowej. Mimo- 
woli ciśnie się na usta pytanie, czy Earopa może 
obojętnie przyglądać się widowisku, aby jedno mo­
carstwo narzucało wszystkim innym przy pomocy 
»osi* kierunek życia i pracy dla obrony żywotnych 
interesów narodowych ? Zapewne takie pytanie po­
budziło prezydenta Stanów Zjedn. Ameryki Półn. 
do ogłoszenia ostatniego pokojowego orędzia. — 
Wszelako instynktów zaborczych nie przytłumi ani 
konferencja ani polemika prasowa. Na szał na­
rodowy, na zakorzenioną głęboko manię wielkości 
narodu i żądzę panowania nad światem musi się 
znaleźć sposób w formie posownego upokorzenia 
wybujałej pychy narodowej. Wtedy dopiero liczyć 
będzie można na odrodzenie szlachetnych, chrze­
ścijańskich właściwości duszy niemieckiej, którym 
kultura świata ma tak wiele do zawdzięczenia.

Stanisław Głąbińskl.

Prasa wioska podkreśla nieustępliwość 
Polski.

Rzym. »Glornale d‘ltalia", w korespondencji 
2 Warszawy, cytując nastroje w Polsce stwierdza, 
że reakcja opinii polskiej jest stanowcza i prze­
ciwna wszelkim ustępstwom, któreby nie opierały 
się na poszanowaniu interesów Polski. Co do sta­
nowiska Polski — zapewnia korespondent — nie 
należy mleć żadnych złudzeń. Polska nie zmieni, 
swych poglądów.

Odezwa Biskupów Polskich 
do wiernych.

Już w poprzednim numerze podaliśmy w krót­
kim streszczeniu odezwę Biskupów Polskich do 
wiernych. Obecnie podajemy ją w dosłownym 
brzmieniu.

»Polska, miłująca pokój, stanęła przed ko­
niecznością doraźnego uzupełnienia środków swej 
obrony. Wskutek załamania elę prawa moralne­
go w stosunkach międzynarodowych silna armia 
pozostała prawie jedyną rękojmią bezpieczeństwa 
granic, praw, niepodległości. Dozbrojenie wysunę 
ło się na czoło naszych zagadnień państwowych.

Zarządzenie pogotowia obronności wstrząsnęło 
Rzeczpospolitą. Przeświadczenie o koniecznej ofie­
rze ogarnęło obywateli. Koło zwycięskiej armii 
skupił się naród jak nigdy dotąd. Gdy w minio­
nych wiekach nawet w ciężkich potrzebach ską­
piono nieraz wojsku koniecznego wyposażenia, 
obecnie wszyscy śpieszą z ofiarą mienia, z gro­
szem wd( wim, z dziecięcą daniną, pańskim darem, 
z zapisem krwi, z wojennym podatkiem życia. 
Niezawodny patriotyzm przemówił akcentem bo­
haterstwa. W błękitach nadwiślańskich wzbił się 
władnie Orzeł Biały, zbrojny w moc i gromy. 
Ludy uwierzyły w polskie mocarstwo.

W takiej to  chwili my, wasi Biskupi, od 
ay w a my się do was z dorocznej swej konferen­
cji słowem, którego w doniosłych dalach naszego 
zycfa słusznie oczekujecie. Odezwa to krótka. 
D yktuje nam ją obowiązek pasterski I głę­
bokie obywatelskie poczu -te.

Do zadań Rzeczypospolitej w obecnej chwili 
dziejowej powinniśmy się ustosunkować z niezło­
mną wiarą w Opatrzaość Bożą, ze spokojem, któ­
rego nas Chrystus uczy słowy: »Czemu boj^źliwi 
jesteście, małej wiary? Wierzymy, że w planach 
i porachunkach Bożych żaden dobry uczynek nie 
przepada. Ani w losach człowieka, ani w dzie­
jach ludów nie giną bez skutku służba Boża, cno­
ta, ofiara szlachetna, uczciwa praca, dobra wola.

Otóż w odrodzonej Polsce, mimo lud^tfch błę 
dów I grzechów, wielbiliśmy i czcilitesy Boga 
i chcemy Mu coraz wierniej służyć. Odparliśmy

Czy warto dać część majątku, 
aby uratować całość?

Nad tym się zastanów, bracie Rodaku, 
czy warto poświęcić część majątku, 
aby uratować całość. Wiedz o tym, 
że gdyby Hitlerowi udało się zająć 
tę ziemię, na której mieszkasz, wszy­
stko ci odbierze, co tylko posiadasz, 
bo takie zasady głosi on w swej 
książce »Mein Kampf“, a ciebie wy­
pędzi na tułaczkę. Czy nie warto 
wobec tego poświęcić części swego 
majątku, aby uratować jego całość.
A tu nawet nie chodzi o ofiarę, a tyl­
ko o pożyczkę. Czy będziesz się 
jeszcze wahał i namyślał ? Chyba nie. 
Tylko spieszyć się należy na gwałt, bo

w dniu 5 maja czas subskrypcji 
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s i ę  k o ń c z y .

bezbożnlczy komunizm od granic Rzeczypospolitej 
i nie pozwoliliśmy, by się w polskim życiu pod 
błędnymi hasłami kultury niechrześcijańskiej za­
gnieździł, Wyrastamy z bezbożnictwa, wolnomy- 
śUcielstwa, pozytywizmu. Leczymy się starannie 
z laicyzmu, materializmu, obojętności religijnej. 
Bronimy się skutecznie przed sąsiedzkim neopo- 
gaństwem, mimo że się do nas zakradało w ow­
czej skórze słowiańskich podań i obrzędów.

Coraz jaw niej, coraz oficjalniej, coraz 
szczerzej opierajm y życie polskie na zasa­
dach chrześcijańskich i na Bożym prawie. 
Dachem Chrystusowym krzepimy się na we­
wnętrzny wzrost i powodzenie, a na zew ­
nątrz nie hołdujemy zasadom gw ałtu i prze­
mocy, nie czyhamy na bezbronnych sąsiadów, 
wyznajemy hasło braterskiej współpracy lu­
dów, chcemy promieniować naokoło siebie 
nie błyskawicami najazdu, lecz światłami 
kultury chrześcijańskiej.

Jesteśmy pewni, że tsk postępując, nie sprze­
niewierzamy się swemu powołaniu, owszem, współ­
pracujemy z Ooatrznością i urzeczywistniamy swe 
posłannictwo. Ufamy, że Bóg policzy nam tę do­
brą wolę, ten wysiłek o Jrgo chwałę, ten trud o 
Jego Królestwo, tę troskę o dobro moralne, tę 
walkę ze złym. Nie wątpimy, że ta Opatrzność, 
której zawierzyliśmy się przy zmartwychwstaniu 
Ojczyzny, kiedyśmy ślubowaniem uroczystym po­
stanowili wznieść Jej pomnikową świątynię w sto­
licy, natchnie nas myślą czynów wielkich, boha­
terskich, świętych i wesprze nas, skoro we włas­
nym życiu i w życiu narodów torujemy drogę 
prawdzie Bożej i prawu moralnemu.

Z tej moralnej podbudowy naszego patriotyz­
mu wypływa powaga naszej postawy praktycznej. 
W obliczu gróźb wojennych zachowamy spokój, 
rozwagę, godność. Jesteśmy czujni i gotowi na 
wszystko i dlatego nie poddamy się panice, plot­
kom, prowokacjom. Zdwoimy sumienność i wytr­
wałość w powinnościach swego zawodu, a zarazem 
bez ociągania się spełnimy każdą służbę oby­
watelską.

Współdziałać będziemy z zapałem z władzami 
państwowymi w wykonywaniu rozporządzeń, 
przygotowujących życie kraju na możliwości wo- 
jenDe  ̂ku obronie Ojczyzny i wiary, dla ratowania 
swobód religijnych I sumienia, dla wolności ducha 
i życia narodowego, dozbroimy armię i wyposaży- 
my ją w skrzydła potężne. Wiarą, entuzjazmem 
patriotycznym, szlachetną wolą zgody podsycać 
będziemy znicz miłości Ojczyzny, iżby rozgorzał 
płomieniem niebotycznym, "jako nasz hołd modli­
tewny ku Bogu, jako krzyż, wyrastający z serc, 
jako wołanie Polski o pokój ludów, jako słup og­
nisty przed narodem, dla obcych zaś jako godło 
przyjaźni, ale zarazem w razie potrzeby jako znak 
stanowczej przestrogi.

W tym ducha pojednania, ale i nieustępliwej 
obronności łączymy się całym sercem ze wspania­
łymi odezwami pokoju i sprawiedliwości Ojca św. 
Piusa XII. Opatrzność wyznaczyła Go na anioła 
pokoju, na Papieża pojednania, na apostoła zgody. 
Polska, pragnąca być trwałym czynnikiem równo­
wagi i pokoju, a powołana do spełnienia roli go­
dzenia ludów, będzie popierała szlachetne inicja­
tywy »Pasterza Anielskiego* czynem i modlitwą.

»Łaska Pana Naszego Jezusa Chrystusa — 
z wami 1*

Warszawa, dnia 26 kwietnia 1939 r.
August Kardynał Hlond, Arcybiskup Andrzej Szep­
tycki, Arcybiskup Bolesław Twardowski, Arcybi­
skup Adam Sapieha, Arcybiskup Romuald Jałbrzy- 
kowski, Arcybiskup Antoni Julian Nowowiejski, 
Arcybiskup Stanisław Gall, Biskup Grzegorz Cho- 
myszyn, Biskup Józefat Kocyłowski, Biskup Marian 
Leon Fulman, Biskup Henryk Przeździeckl, Biskup 
Adolf Szelążek, Biskup Stanisław Łukomski, Bi­
skup Stanisław Okoniewski, Biskup Teodor Kubina, 
Biskup Karol Radoński, Biskup Włodzimierz Ja­
siński, Biskup Franciszek Lisowski, Biskup Sta­
nisław Adamski, Biskup Franciszek Barda, Biskup 
Kazimierz Bukraba. Biskup Józef Gawlina, Biskup 
Jan Lorek, Biskup Czesław Kaczmarek, Ks. Admi­
nistrator Apostolski Jakub Medweckf, Ks. Wi­
kariusz Kapitulny Dionizy Kajetanowicz.



lak Niemcy oceniają przemówienie 
swego „Fuhrera” ?

Specjalny korespondent „Wieczoru Warszaw­
skiego* bawił ostatnio w Berlinie I miał możność 
przez osobiste rozmowy stwierdzić wrażenie, jakie 
wywarło ostatnie przemówienie Hitlera w Reichs­
tagu. Z jego długiego opisu podajemy tylko treść 
dwóch rozmów. Pierwsza rozmowa, to przepro­
wadzona przez korespondenta z pewnym urzędni­
kiem bankowym. —

Korespondent „Wieczora Warszawskiego* przed­
stawia ją, jak następuje:

„Czy można w to uwierzyć ?
— Proszę pana — mówił mi urzędnik — czy 

pan nie uważa, że są w tym przemówienia słowa, 
któreby można wręcz nazwać... no, nie powiem jak, 
że są w nim słowa, w które nikt nie jest w stanie 
uwierzyć? Co on powiedział zaraz na początku, 
że zdecydował się zwołać Reichstag, aby dać moż­
ność posłom zaakceptowania lub odrzucenia odpo­
wiedzi, danej przez niego Rooseveltowi! Ależ, pa­
nie, przecież tu już brak słów na określenie tego! 
Komu to mówić?! Panie, niechby się jeden z tych 
ośmiuset „posłów* ośmielił „odrzucić*... ha, ha! 
Albo drugie. Kiedy mówił o Anglii, stwierdził, że 
nie pojmuje, jak Anglia może zawarte w Mona­
chium porozumienie rozciągać na Czechy. Czyi 
on myśli, że jego naród zapomniał słów, które on 
wtedy wypowiedział do Chamberlaina: »Ich will 
keine Tschechen mehr* — nie chcę już więcej 
Czechów ponad tych, którzy mieszkają w Sude­
tach... Albo czy sądzi, żeśmy zapomnieli o jego 
zapewnieniach, dawanych Chamberlainowi, że nie 
myśli o żadnych nowych zdobyczach terytorial­
nych w Europie, tylko o koloniach? A wreszcie, 
proszę pana — czy naprawdę żaden Niemiec nie 
jest zmobilizowany? No tak, owszem, „zmobilizo­
wanych* nie ma, są tylko „powołani na ćwiczenia*, 
jak mój brat...

Pierwsza klęska.
Z innego punktu widzenia patrzał na mowę 

pewien przemysłowiec, z którym mówiłem wie­
czorem. , ,,

— Czy pan uważa, że charakterystyczne dla 
tego przemówienia jest nieustanne wyjaśnianie, 
tłumaczenie, usprawiedliwianie faktów i siebie ?... 
Panie, to jest rzecz, której u Hitlera dotąd nie 
było! On się tłumaczy z zaboru Czech i Moraw, 
tłumaczy się ze swej polityki względem Słowacji, 
tłumaczy się ze swego stanowiska względem Anglii, 
broni się przed zarzutami, twierdzi, że zarzutów nie 
przyjmuje... Tak mówi dyktator ? Czy pan tu nie 
dostrzega braku pewności siebie, przy wszelkich 
usiłowaniach zamaskowania tego braka pewności 
wielkimi i wzniosłymi słowami?

— Poza tym — ciągnął przemysłowiec — je­
szcze jedna rzecz! Niech pan się tylko ̂  wczyta w 
to przemówienie. Przecie tam tkwi najwyraźniej­
sze przyznanie się do klęski? I to do klęski, 
którą wyście mu zadali, Polacy. Przecie -  niech 
pan tylko pomyśli! W jaki sposób Hitler zdobył 
Austrię? — bez jednego strzała. Sudety? — bez 
jednego strzała. Czechy ? — bez jednego strzała. 
Kłajpedę ? Tak samo. A gdy przyszła kolej na 
Gdańsk i gdy zobaczył waszą armię — ustąpił, 
mimo całej swej pewności siebie i buty i mimo 
wszystkich pochwał dla własnej armii. Jednak 
ustąpił, bo widocznie musiał. Przecież to dla czło­
wieka o tak bojowej naturze, jak nasz wódz, jest 
klęską niesłychaną, ta konieczność cofnięcia się 
przed cudzą siłą! A jednak ustąpił... Tylko, że 
was znienawidził jeszcze bardziej*.

Berlin sprzedało Węgrom Słowację.
Berlin. Jak donoszą, głównym tematem roz­

mów węgierskich ministrów w Berlinie ma być 
sprawa stosunku do Słowacji, którą Niemcy chcą 
oddać Węgrom jako autonomiczną prowincję wę­
gierską. Takaż to opieka Niemców!

G R O T A  P O T Ę P I E Ń C A .
P O W I E Ś Ć  12

(Ciąg dalszy.)
Cześnikiewlcz, przesiąknięty obczyzną ! nowo­

ścią, uważał stolnika za szlachcica starej jeszcze 
daty, przywiązanego do starodawnych zwyczajów, 
dlatego spostrzegłszy niechęć, domyślił się od ra­
zu, że stolnik niechętnie patrzy na jego ubiór. 
Zresztą byłby może przestał przebywać na Tara- 
jn, bo obyczaje staropolskie nie przypadały ma 
do gusta, gdyż stolnik nie amiał po francuska, 
tylko po łacinie, z czym się znowu Cześnikiewlcz 
popisywać nie mógł, ale oczy panny Celiny ścią­
gały go, jak magnes, do Turaju.

Płoche, 18 letnie dziewczę polubiło ugrzeeznio- 
nego, wyelegantowanego flrcyka. Bawiło się nim, 
chętnie przebywała w jego towarzystwie, toteż Cze- 
śniklewicz sądził, ie przed nim stoi otwarta droga 
do jej serca, a może nawet, że już wszedł w jej 
serce. Dlatego więcej przebywał na Tnraju, niż 
we własnych dobrach. Grał z Celiną na fortepia-

Jak odpowie min. Beck?
W jakim kierunku pójdzie odpowiedź min. 

Becka — o tym wymowną zapowiedź daje niedziel 
na półofłcjalaa „Gazeta Polska*» która w notatce 
zatytułowanej „Konieczność większego zabez 
pieczenia Interesów polskich w Gdańsku*, 
stwierdziwszy, iż

»Przez zajęcie Kłajpedy I propozycję Inkor­
poracji do Rzeszy Niem ieckiej W olnego Miasta 
Gdańska, leżącego  n ujścia polskiej rzeki 1 na pol­
skim wybrzetn, polityka niem iecka zm ierza do 
odepchnięcia Polski od B ałtyku”, 

stawia jedynie w tej sytuacji słuszny postulat, że; 
tym bardziej silną winna być obecnie pozycja 
Polski u brzegów Bałtyku. „Gazeta Polska* żąda­
nie to formułuje następująco :

»Polityka Berlina stwarza sytuację, w której 
rząd Rzplitej w sprawie Gdańska będzie musiał — 
przy ustalaniu nowych gwarancji polskich praw  
1 polskiego stanu posiadania w W olnym M ieście — 
Iść jeszcze dalej w swoich żądaniach”.

Tak dziś myślą wszyscy bez w yjątku Polacy#

Czy Gdańsk chce „wracać“ 
do Niemiec ?

Felietonista „II. Kur. Cod*.*, p. Zygmunt No­
wakowski, podaje Interesującą charakterystykę 
obecnych nastrojów w Gdańska. Nastroje te, mó­
wiąc najoględniej, są bardzo dalekie od entuzjaz­
mu dla hasła «powrotu* do Rzeszy.

Jak w wyobraźni przeciętnego mieszkańca 
wolnego miasta rysuje się wizja „przyłączenia* do 
Rzeszy? Otp charakterystyczna rozmowa.

— „Panie, małe dziecko w Gdańsku wie, że 
Niemcy nie mają co jeść, człowiek zaś dorosły wie, 
że z punktu widzenia gospodarczego Gdańsk inte­
resuje Rzeszę tyle, co zeszłoroczny śnieg. Przy­
łączenie Gdańska do Niemiec, to ruina do tygod­
nia najdłużej!“

Wezwani z Gdańska do Berlina.
Z Londynu donosi „Kurier Warszawski“, że 

według wiadomości z Berlina kanclerz Hitler 
wezwał przywódców gdańskich, Forstera 1 Grel- 
sera, do zameldowania się u niego w środę
w Berchtesgaden.

Zamach na Gdafcsk — to wojna!
Londyn. Londyńskie koła oficjalne ostrzegają 

Hitlera, że wszelka próba, jakąby Niemcy gwał­
tem  usiłowali wykonać dla zmiany obecnego 
stanu prawnego, spowoduje zbrojny opór 
Polski, co stanie się automatycznie przyczyną 
wojny dla Anglii, k tó ra  poprze Polskę 
wszystkimi siłami zbrojnymi na lądzie, morzu 
1 pow ietrzu.

Konferoncja w Stron. Narokowym 
w Warszawie.

Warszawa. W niedzielę odbyła się w War­
szawie konfersncja polityczna działaczy Stronnic­
twa Narodowego z całej Polski, zwołana przez 
prez. adw. Kowalskiego. Na konferencję przybyło 
200 osób.

Głównym punktem konferencji było przemó­
wienie prezesa Kowalskiego na temat sytuacji 
międzynarodowej. Prezes Kowalski, analizując 
krytycznie ostatnią mowę kanclerza Hitlera i wy-, 
kaznjąc bezwzględne cele imperializmu niemieckie­
go, którego pochodowi przeciwstawiła się dopiero 
ezynna wola Polski, wykazał, że n!e wolno się łu­
dzić co do dalszych Intencyj Berlina, wobec któ­
rego Polska nie może Iść na żaden kompromis 
kosztem jakiegokolwiek swojego dobra narodowo- 
państwowego.

W końca swego przemówienia prezes Kowal­
ski w mocnych słowach podkreślił gotowość mo­
ralną całego narodu polskiego do sprostania 
wielkim zadaniom, jakie przed Polską staną.

Następnie wygłosili przemówienia red. Gier­
tych, prof. btojanowski i prof. Winiarski. Po prze­
mówieniach wywiązała się dyskusja.

Po uchwalenia rezolucji, aprobującej stanowis­
ko władz naczelnych Stronnictwa, obrady zakoń­
czono odśpiewaniem „Roty* i „Hymnu Młodych".

W  obetnych naprężonych tzasath
trudno obyć się b ez  g a z e t y .
„ D R W Ę C Ę “
która informuje zwięźle 1 obiektywnie 
o wszelkich wydarzeniach i przemia­
nach, zapisywać jeszcze moina na 

miesiąc M A J .

„Ozon” zaprzęga organizacje spo­
łecznej szkoły w rydwan polityki 

partyjnej.
Mimo to  poniósł druzgocącą klęskę.

„Robotnik* pisze, lż w Radomska wydano 
przed niedzielnymi wyborami do Rady Miejskiej 
odezwę, na której widniał taki skomplikowany 
podpis:

»Narodowa lista mieszczańska chrześcijańskie­
go zjednoczenia organizacji kobiet, zawodowych, 
rzemieślniczych, gospodarczych, społecznych i fe­
deracji polskich związków obrońców Ojczyzny*.

Odezwę tę podpisały kierownictwa oddziałów 
miejscowych takich organizacji, jak LOPP, Związek 
Harc. Polsk., L’ga Morska 1 Kolonialna oraz Polski 
Czerwony Krzyż, świadomie narażając interesy 
tych organizacji, które winny przecież ze względu 
na cel być bezpartyjne i apolityczne.

Jaki był rezultat zabiegów „Ozonu* ?
„Ozon* uzyskał na 24 mandaty... aż 4!

Ale organizacje LOPP itp. skompromitowały się. 
Czy to się nazywa praca na rzecz obronności 
kraju ? I . . .

Jeszcze pikantniej wygląda sprawa agitacil 
przedwyborczej „Ozonu* w Skarżysku-Kamiennej.

Tam na wydanym przez t. zw. „Narodowe Zje­
dnoczenie Gospodarcze“ afisza widnieją nast. pod­
pisy : OZN, Bank Ludowy, Fabryka Amunicji, 
KKO, LOPP, L. M. K., Polski Czerwony Krzyż, 
Rodzina Policyjna, szkoły średnie, szkoły pow­
szechne (!!), Ubezpieczalnia Społeczna, Urząd 
Pocztowy i Zarząd Miejski.

Red. „Robotnika“ p. Niedziałkowski, podając 
do wiadomości oba te fakty w dwn kolejnych 
nameracb, kpi z inicjatorów takiego zjednoczenia 
«ozonowego*, a na zakończenie pisze:

„Żart na stronę. Trzeba skończyć w porę 
z wybrykami, które wywracają do góry nogami 
cały porządek w Państwie i wszelkie pojęcia o in­
stytucjach użyteczności publicznej oraz o ich za­
daniach. Urząd Pocztowy w Skarżyska-Kamiennej 
— kończy p. Niedziałkowski — powinien otrzymać 
przynajmniej dyssyplinarkę*.

Doboszyński osiedla się w© Warszawie.
Jak donoszą, łnż. Doboszyński zamieszka na 

stałe we Warszawie.
Patrio tyzm  Polaków w Ameryce I Kanadzie.

Warszawa. Zbiórka wśród polonii zagranicz­
nej na dozbrojenie armi trwa w dalszym ciągu w 
niesłabnącym tempie.

Polonia amerykańska w samym okręgu nowo­
jorskim zebrała już 200 tys. doi. sm.

Żydzi a Pożyczka Narodowa.
Piątkowa «Gazeta Polska“ zamieszcza pt. „Sło­

wa i czyny* atak na kapitalistów żydowskich 
z racji nie popierania przez nich akcji pożyczki.'.

Według dotychczasowych obliczeń w sub­
skrypcji zaledwie 6,7 proc. Żydów wzięło udział, 
a mamy prawie 11 proc. Żydów w porównaniu 
do reszty ludności.

Następnie wspominając o znacznym udziale 
Żydów w dochodzie społecznym, o milio­
nerach żydowskich, właścicielach przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych, właścicielach nieru­
chomości itp. „Gazeta Polska* stwierdza, Iż Żydzi, 
a zwłaszcza finansjera żydowska nie spełniła swe­
go obowiązku obywatelskiego w stopniu należytym.

nie, śpiewał duety, towarzyszył w przejażdżkach, 
słowem był jej urzędowym cavaller servante.

Trwało tak kilka lat. Okolica cała sądziła 
już na pewno, że panna stolnikówna zostanie nie­
długo panią Cześniklewiczową, nawet sami rodzice 
pogodzili się z tą myślą, tylko młodzi nic o tym 
ani do siebie, ani do obcych nie mówili. Cześni- 
kiewicz zakochał się ^naprawdę, panna Celina jesz­
cze się nie kochała, ale byłaby może jednak 
oświadczyny jego przyjęła.

Tymczasem Cześnikiewlcz się nie oświadczał.
Czas upływał w Turaju spokojnie, aż właśnie 

teraz poruszyły mieszkańców zamka głuche wieści 
o grocie potępieńca. Z początku cicho, nieśmiało, 
potem coraz głośniej zaczęto szeptać, że strachy 
napowrót się zjawiają. Wieczorami, o północy 
pokazywała się podobno pod dębem jakaś m ara; 
czasami stała oparta z rozkrzyźowanymi rękami, 
czasem znikała nagle, jakby się w pnlu drzewa 
schowała, czasami zaś w powietrza wisiała. Prze­
chodnie słyszeli, czasami nawet już nad ranem, 
wydobywające się spod ziemi niby gwizdy, niby 
jęk, niby śpiew.

Gdy te baśnie doszły do nszu stolnika, nie 
wątpił ani momentu, że to przywidzenie lab prze­

słyszenie się prostego człowieka, który pewno 
szelest wiatru lub coś innego, bierze zaraz za 
głos nadnaturalny. W końcy pomyślał, że pewno 
jakiś filut nadużywa łatwowierności prostego ludu.

Do rozgłaszanych wieści nie przywiązywał 
więc żadnego znaczenia.

Był to już czas jesienny, chociaż jeszcze we­
dług kalendarza jesieni być nie powinno.

Na jutro wyznaczył stolnik łowy. Rano więc 
kazał stolnik przywołać podstarościego; prawdziwy 
typ dawnego ekonoma*

— Kazałem waćpana zawołać, —rzjkł stolnik,
— gdyż mam to i owo do zlecenia.

— Słucham JWPana stolnika, — odpowiedział 
pokornie podstarości.

— Wiadomo waćpana, — mówił dalej stolnik,
— że jeszcze dzisiaj zjedzie się dużo gości na 
jutrzejsze łowy, a przede wszystkim miecznik Jabł- 
kowskl z całym pocztem. Zechciej waćpan zarzą­
dzić, aby gościom na niczym nie zbywało.

— Stanie się podług rozkazu JWPana.
— To wszystko, co chciałem powiedzieć, rzekł

wstając. (Ciąg dalszy nastąpi)



„Książką to cudo promieniste 1“
Zwiedzajcie

Wysławi! Książki K a t o l i c k i
codziennie

od godziny 9—20-tej

W I A D O M O  S C I
Nowe Miasto Lub«, dola 3 maja 19S9 r. 

Kaleadsrsyk. 3 maja, środa, Król Korony Polskiej.
4 maja, czwartek, Zn. Krz., Moniki.

Wschód słofica g. 4 — 04 m. Zachód słońca g, 19 — m 01- 
Wschód księżyca g. 19— 29 m. Zachód księżyca g.’ 4 — m 19.

Jaka będzie pogoda w maju?
Astrometeorolog p. Prengel z Bydgoszczy przepowiada 

następującą prognozę na maj :
Od 1 do 10 maja. Początkowo będzie dość pogodnie 

^e8zczem> oastępnie pogoda krytyczna* Barze 
około 2, 5 i od 7 do 10 maja. Początek 1 koniec okresu 
chwilami wietrzny i parny. Po większym ocieplenia do 20 
stopni grozi silne oziębienie!* lokalnymi przymrozkami noc*

Od 11 do 20 maja: Wzrost zachmnrzenia 1 większa
«Wonność do deszczów, przejawiają się w pierwszych, środ­
kowych 1 końcowych dniach okresu. Poza tym pogodnie i sło­
necznie. Po przejścia fali chłodu nastąpi stopniowo ocieple- 
nie się, przy wahającej się temperaturze dziennej średnio od 
12 20 stopni. Wiatry, burze, miejscami ulewy i gradobicie 
zapowiadają się od 7 do 20 maja.

Od 21 do 31 maja * Przeważnie pogodnie chwilami za- 
shmurzenla. W środkowych dniach okresu zapowiadają się 
większe zaburzenia.

Z miasta i powiatu
Zmiana miejsca defilady 3 majowej 

w Nowym Mieście.
Komitet Wykonawczy obchodu Święta Narodowego 

3 Maja komunikuje, iż defilada orgauizacyj odbędzie się na 
ul. Kościuszsi. *

Czy będziemy oglądać turniej piłkarski 
w Nowym Mieście?

Sekcja piłkarska miejsc. Klubu Sport. „Pogoń* mimo 
małego zainteresowania szerszego społeczeństwa sportem, 
tszęsto daje obecnie o sobie znak życia. W niedzielę ub. 
rozegrała ona spotkanie ze »Sokołem* z Jabłonowa, bijąc 
go w wysokim stosunku 7 .2  ( lii) . Dotychczasowy bilans 
bramek po rozegraniu w sezonie bież, męczów przedstawia 
się następująco: wygrano 3 spotkania, przegrano 1, stosu­
nek goali — 15; 9 na korzyść drużyny nowomlejskiej.

W drugim dniu Zielonych Świąt projektuje zarząd 
»Pogoni* urządzenie turnieju, którego stawką będzie puchar. 
Obecnie prowadzi się pertraktacje z KS. «Mniszek* (przed­
mieścia Grudziądza) i KS »Brodnicsaaka*. Może tedy pod» 
czas Zielonych Świąt będziemy świadkami niecodziennej 
Imprezy piłkarskiej w Nowym Mieście.

Skandaliczna przyjazd polsko-żydowska.
Nowe M iasto. W ub. tygodniu samotny rzemieślnik 

tut,, mistrz rzeźnicki p, Pieńczewski w najlepszej komitywie 
jechał sobie na motocyklu ze znanym na miejsc, braku 
Żydem — Hermanem Markusem. Przyjaźń p. P. z Marku* 
aem datuje już od dość dawna, dotąd jednak sławetny p. 
Pieńczewski kategorycznie zaprzeczał, jakoby utrzymywał 
kontakt z Żydem i pozwalał zarabiać Markusowi. Obecnie 
tego konkretnego dowodu przyjaźai polsko-żydowskiej, która 
«tanowi prawdziwy skandal, p. P. zdezawuować już nie 
będzie umiał,

Spotkamy się jutro ».»
Tsk jest, 3 bm. o gods. 14 spotkamy się wszyscy na 

mowUu sportow ym  w Nowym M ieście n a  zaw odach 
strze leck ich , z których czysty zysk przeznaczony jest na 
Fundusz Obrony Narodowej.

Strzelanie odbędzie się z 4 karabinów i z 3 wiatrówek, 
z których jedna przeznaczona jest dia pań. Strzelać mogą 
wszyscy (również młodzież).

Opłata za 3 strzały z karabina wyaosl 50 gr, z wiatrówki 
$0 gr. Nagrody są piękne i jest ich dużo, więc wszyscy bę- 
dziemy strzelać. Podczas zawodów przygrywać będzie 
orkiestra. *

Z ruchu narodowego.
Nowe M iasto. W poniedziałek, dn.' 1 bm. br. odbyło 

się tu zebranie miejsc, koła S, N. Obecną sytuację politycz­
ną omówił prezes pow. S. N. ks, prof. Dembi.ński, który m. 
In. podkreślił dzielną postawę Narodu oraz konieczność sub­
skrybowania Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej. Następnie 
omówiono sprawę adoracji Najśw. Sakramentu dla nnrosze- 
nia łask dla Ojczyzny — z Inicjatywy Narodowej Organiza­
cji Kobiał. Do Mszy św., która odbędzie się w płatek, 5 
bm., będą służyć narodowcy, którzy też będą adorowali 
aoiejno Najświętszy Sakrament w piątek od godz. 18—24.

W ostrych słowach skrytykowano b. nikły udział w ze- 
braniu inteligencji i radnych oraz wyrażono konieczność więk­
szej ich aktywności w życiu organizacyjnym. Przygniatają­
cą część obecnych atanowili robotnicy.

Gromkie dźwięki „Hymou Młodych’ zakończyły zebranie 
. . , Na zabr*“ln. które odbyło się w ub. nie­
dzielę, 30 ubra, referat o sytuacji pollt, a m.t. o bezczelnych 
.pretensjach hitlerowskich wygłosił sekretarz powiatowy SN. 
Zarząd koła wybrano w składzie do tych cza. owy ni-

Ukarana bezczelność 'żydowska.
Nowe Miasto. Ostatnio bez powoda zaczął lżyć pewnego 

Polaka na ni. Przemysłowej jeden z najbezczelniejszych 
Żydów w Nowym Mieście -  Ratnemer. Ponieważ prowo­
kator żydowski nie przestawał wyzywająco się zachowywać, 
otrzymał zdecydowaną czynną odprawę. Żyda wyrato- 
wała z opresji matka Ratnemera — sur», która podniosła 
niesłychany „gewatt*. '

Uwalać na tabliczki przy żydowskich 
furmankach !

Nowe Miasto. P. Franc. Zdrojewski z N. Miasta — 
wy bud. prosi nas o zaznaczenie, iż nie wiedział, że kupione 
przez niego na Jednym z ost. targów nasiona rolnicza są po­
chodzenia żydowskiego. Należy zatem stale przy zakupie 
towaru kontrolować, czy na furmankach, przy których obsłu­
gują często podstawieni »goje*, są umieszczono tabliczki 
z .pięknie brzmiącymi nazwiskami żydowskimi: Uryn —
Brodnica, Llchtenfeld — Brodnica, Lesman — Lidzbark.

Akademia 3 - majowa 
w Lubawie.

W ramach obchodu Święta Narodowego 3 Maja 
odbędzie się o godz. 19,30 w sali p. Kowalskiego

U R O C Z Y S T A  A K A D E M I A  
zorganizowana przez teatr szkolny, chór i zespół 
muzyczny Miejskiego Gimnazjum Koedukacyjnego, 
o b. urozmaiconym programie. Akademię zagai 
p. kurator Wolbek.

Dochód zostanie przeznaczony na Fundusz 
Obrony Narodowej.

O liczne przybycie nprasza
Obywatelski Komitet 

Obchodu Święta Narodowego 3 Maja.

p r o g r a m
Obchodu Święta Narodowego 3 Maja 1939 r. 

w Nowym Mieście Lub.
1) Godzina 6,80 pobudka.

» 10 zbiórka przedstawicieli władz państwowych
I samorządowych, orgauizacyj społecznych 
i zawodowych oraz P. W, 1 W. F. ze sztan­
darami na dziedzińca gimnazjalnym*

10,15 wymarsz do kościoła parafialnego*
10,80 uroczyste nabożeństwo.
11.30 zbiórka przed Starostwem, wręczenia przez 

Pana Starostę krzyżów zasługi odznaczonym 
obywatelom w sali Rady Powiatowej.

12.30 defilada.
14 uroczyste otwarcie strzelania o nagrody na 

stadionie, urządzonego staraniem Zw. Pow­
stańców Wielkopolskich (czysty dochód*prze- 
znaczony na F. O. N.).
Zbiórka zawodników do biegu *na przełaj 
Podczas strzelania K O N C E R T .

11 Narodowy bieg na przełaj.
W ieczorem o godzinie 20

W I E C Z O R N I C A
w heli gim nastycznej szkoły po w szachu, 

w*, u* .  n*ządzona przez ^miejsc. Koło T. C. L., na którą składa się:
a) słowo wstępne
b) deklamacja; 3 Maj I 3 Maj I
c) przemówienie uroczystościowe — ks. pref/Turalskl
d) inscenizacja s Wiwat Maj!
e) taniec narodowy
f) wspólny śpiew i «Boże, coś Polskę".

Bilety na wieczornicę w przedsprzedaży do nabycia w księg, 
«Drwęca , w dniu obchodu przy kasie od godziny 19,30. 

Ceny miejsc: I — 1 zł, II — 75 gr, III — 50 gr. 
Miejsca dla stojących i uczniów 30 gr.

Początek wieczornicy punktualnie o oznaczonej godzinie* 
Szanowne Obywatelstwo uprasza się o flagowanie domów 

I jak najliczniejszy udział w nabożeństwie, pochodach, strze­
laniu i wieczornicy, z której czysty zysk przeznaczony jest 
ns zakup nowych ksiątek dli tutejszej czytelni.

Za Komitet Obywatelski
Wachowiak, burmistrz Piotrowski, prezes Koła TCL.

3)
4)
5)

«)
7)

8)
9)

} Manifestacja subskrybcyjna.
Lpłhsiwa, W niedzielę, dn. 30 ubm, odbyła się o godz. 

10 potężna manifestacja propagandowa na rzecz Pożyczki 
Obrony Przeciwlotniczej. Okolicznościowe, treśdwe przemó 
wianie wygłosił kier. szkoły powszechnej nr. 2 p. Piłat, po 
czym odśpiewano Hymn Narodowy,

. W manifestacji tej brało udział wojsko tut. garnizonu, 
miejscowo organizacje oraz liczne tłumy publiczności.

Na dozbrojenie Armii.
Lubaw a. Z inicjatywy właśc. mleczarni p. J. Wiśniew­

skiego pracownicy jego subskrybowali na Pożyczkę Obrony 
Przeciwlotniczej kwotę ICO zł, z tym zaznaczeniem, źe uzys­
kaną obligację z tego tytułu ofiarują na FON. Suma po­
wyższa została natychmiast całkowicie wpłacona do tutei. 
Kom. Kasy Oszczędności.

Oby ten chwalebny czyn znalazł wśród pracowników po­
dobnych przedsiębiorstw licznych naśladowców.

Piękne książki
reprezentowane jest na doskonale zorganizowanej i obficie 
przez najpoważniejsze wydawnictwa polski© obesłanej »Wy­
stawi© Książki Katolickiej* w Lubawie, zwiedzanej z dużym 
zainteresowaniem i licznie przez starszych 1 młodszych 
z pośród wszystkich warstw społeczeństwa miasta i okolicy.

Wystawa ta zbiega się z tradycyjnym świętem oświaty 
narodowej, wiekopomnej Konstytucji 2 Maja, która z pośród 
najgłówniejszych swych uchwał wysunęła na czoło sprawę 
podniesienia oświaty w Polsce, *

W dnia 3 go maja w całym kraju urządza się zbiórki na 
Nfrodowy TCL", wieczornice oświatowe, obchody, zaś 

»Wystawa Książki Katolickiej* jest bardzo poważnym i naj­
bardziej skutecznym zamanifestowaniem I propagandą oś#ia* 
ty zdrowej, na etyce katolickiej opartej, wnikającej w dusz© 
młodego pokolenia prądem odrodzenia moralnego.

Niech nie będzie nikogo w dniu święte narodowego, 
ktoby n e zwiedził »Wystawy Książki Katolickiej* w Lubawie! 
a wyjdzie z niej pod wrażeniem piękna, zaklętego w książce, 
zapozna się z katolickimi wydawnictwami polskimi, a nawet 
nabierz* ochoty zaopatrzenia się bodajże w jedną dobrą

Wystawa czynna Jast baz przerwy od godz. 9 —20 taj!

Z Pomorza,
Jabłonowo — miastem ?

. ,J ?^,ł0 “ 0 ^ 0 Dotychczas mieszkańcy Jabłonowa nie 
wiedzieli, Ii mieszkają w... mieście Jabłonowie. Dowiedzieli 
się o tym dopiero w dnia 26 bm„ tj. w dnia wydania nru 
49 organa półarzędowego »Ziem! Michałowskiej», która w 
notatce pt. .Ogromna manifestacja kobiet — Polek w Jabło­
nowie* pisze o,., mieście Jabłonowie(?ll) Takie oto brednie 
wypisuje... organ półorzędowy. Widać, że autor notatki 
1 P* 1l# y ,®dzą> lt w powiecie brodn. miastami
są tylko Brodnica i Górzno. Czy w szkole was panowie, 
tego nie uczono? Jeśli nie, to spamiętajcie sobie to ewtl, 
ao czasu, aż Jabłonowo zaawansuje do godności miasta.

OD R E D A K C J I .
Do B ra tian a . Sprawę, o którą Panom chodzi poruszy­

my w nrze, który wyjdzie z draka w piątek, dn. 5 bm. *

Adoracja Przenajśw. Sakramentu 
dla uproszenia dla Polski łask 

specjalnych.
Przypominamy jeszcze  raz, t e  z Inicjatywy Na­

rodowej Organizacji Kobiet w Nowym M ieście Lab. 
odbędzie s ię  w piątek, dnia 5 maja o godz, 6.30 uro­
czysta Msza św . przed w ystaw ionym  Przenajśw. Sa* 
kramentem, a w lecz, od godz. 18—24 adoracja Prze- 
najśw. Sakramentu dla uproszenia dla Polski łask  
Bożych w dzisiejszej tak poważnej chwili,

Każdy Polak
winien brać udział w dnia Święta Narodowego 
3 Maja w pochodzie organizacji społecznych, za­
wodowych P. W. i W. F,, który wyruszy z boiska 
gimnazjalnego w Nowym Mieście. Zbiórka o go­dzinie 10. e

Wzywamy wszystkich narodowców do 
gremialnego uczestnictwa w pochodzie. Na
czele S. N. kroczyć będzie świta proporcowa ob- 
wodu nowomiejskiego.

Czołem! Zarząd Obwodowy 
_____  Stronnictwa Narodowego.

Spęd bekonów w Nowym Miaście
Odbędzie Się w poniedziałek, 8 maja o g. 6 reno, jak nastę­
puje» Gryźllny, Kamionka, Kurzętnik, Gwlżdzlny, Rakowice, 
Merzęelce, J.mielnlk, Brzozie Lub., Skarlln, Wawrowice, Ra- 
domno, Nowe Miasto, Mikołajki, Bsgno, Bratian, Nowy Dwór, 
Boiaszyn, Mroczno, W. i M. Bałówkl, Tyllce, Sampława, Za- 
jączkowo.

Spęd bekonów w Lubawie
odbędzie się w poniedziałek, 8 maja o g. 6 rano, jak nastę- 
puje. Gierłoż Polaka, bwlniare, Ramienica, Byszwałd. Zło­
towo, Omule, Kazanie®, Dębień, Ostaszewo, Zająezkowo, Bra- 
£ •“» ^kow lce, Rożenttl, Tuszewo, Czerlln, Prątnica, Jeglia, 
Kiełpiny, Zwlularz, Tyllce, Rumiao, Sampława, Lubawa, Lub- 
stynek, Grabowo, Grodziczno, Wałdyki, Zielkowo, Targowisko.

Następny spęd bekonów w Lubawie dla Kościerzyny od­
będzie się w piątek, 12 maja o godz. rano. Zapotrzebowanie

Hodowlany.

Posiedzenie rady pow. SN.
Brodnica. Pod prz.wudnictwem prez. pow. SN. d. 

Balcerowicza odbyło się 27 bm. posiedzenie członków rady 
pow. oN. Na wstępie aczczono pamięć Sp. Karola Wier- 
czaka przez powstanie z miejsc, milczenie oraz odmówienie 
modlitwy, Refarat polityczny wygłosił pres. pow. p. Balce- 
rowtez. Wskazał on m. In. na dążenia Imperialistyczne 
Niemiec, których ofiarą padło już kilka państw »Apetytowi* 
III. Rzeszy Polska przeciwstawi się, gdyby granice jej zostały 
nsrnszone. Polska bowiem nie zamierza podzielić losu 
Austrii. Czechosłowacjj czy wreszcie Kłajpedy. Siła przeciw­
stawimy siłę naszej armii narodowej, za którą etanie cała 
Polska. Po referacia tym wygłosił referat samorządowy, 
poświęcony sprawom wyborów do rad gminnych, sakr. pow. 
SN, p. Biedowicz. Obydwa referaty nagrodzono oklaskami. 
• i We, w°1?yeh głosach zebrani wypowiedzieli zdacie, by 
jaao członków rad gminnych wybrać ładzi, twardo stojących 
przy sztandarze narodowym. Wspomniano też o niektórych 
sekretarzach gmin. oraz Ich staraniach celem przysporzenia 
zwycięstwa w wyborach »Ozonowi", który, jak wiadomo, 
w wyborach do rad grom. sromotną poniósł klęskę w tut. 
powiecie. Załatwiono też sprawy organ., legitymacyj i inne«* 
N& posiedzenia reprezentowane były niemal wszystkie koła 
bN powiatu Po wyczerpania spraw przewodu, solwował 
posiedzenie hasłem narodowym »Czołem!"

R U C H  T O W A R Z Y S T W
Stów. Pań Miłosierdzia św. Wincentego 

a Paulo.
M!a?.to ‘ z, oŁe*i! odbywającej się w dnia 5 bm. 

adoracji Przenajśw. Sakramentu, prosimy członkinie Stowa­
rzyszenia o gremialny udział w Mszy św. o godz. 6 30 rano 
i adoracji od godz. 18-24, B Zarząd.

Sp. ks. patron Domański,
# proz©s Zw.  P n iak ó w  w  N iem csech ,
Śmierć nieustraszonego ! zasłużonego bojow­

nika sprawy polskiej wywołała wśród półtorami- 
lionowej rzeszy ludu polskiego w Niemczech naj­
głębszy żal. 1

Ks. dr Boi. Domański urodził się 14 I 1872 r. 
w Kiełpiu na Pomorzu. Ukończył gimnazjum bi­
skupie 1 seminarium duchowne w Pelplinie, a w 
Monasterze zdobył tytuł doktora filozofii. W mar­
ca 1895 r. otrzymuje święcenia kapłańskie. Przez 
szereg lat był profesorem w Seminarium duchow­
nym w Pelplinie, a w r. 1903 obejmuje probostwo 
w miejscowości czysto polskiej w Zakrzewie na 
obecnej granicy polsko-niemieckiej. W parafii swej 
wybudował kościół, założył polski Bank Ludowy, 
wybudował dom polski, w którym mieści się szko­
ła polska. W pracy duszpasterskiej i naukowej 
podkreślał polskość swego ludu i parafii swej w 
Zakrzewie, stworzył drugi Lisków — tak, że Za­
krzewo nazywano od iat duchową stolicą Polaków 
w Rzeszy.

W czasie wojny jako niestrudzony bojownik 
na ziemiach pogranicznych został uwięziony, a w 
r. 1920 staje się ofiarą napada niemieckiego 
Grenzschutzu 1 celem stałych ataków szowinistycz­
nych elementów niemieckich. Zmarły bojownik 
polskości po wojnie i po rozgraniczeniu, wskutek 
czego Zakrzewo pozostaje w Rzeszy, poświęca się 
pracy społecznej w Zw. Polaków w Niemczech, któ­
rego też zostaje prezesem. Równocześnie jest 
patronem Związku Spółdzielni Polskich w Niem­
czech, kuratorem Związku Polskich Towarzystw 
Szkolnych w Niemczech, członkiem rady naczelnej 
Światowego Związku Polaków z Zagranicy oraz 
szeregu innych organizacyj i instytucyj polskich.

Odszedł człowiek, który całe życie walczył 
o polskość w Niemczech i który równie mocno 
kochał swój lud, jak i wierzył w jogo zwycięstwo.



W dniu 3 Maja tylko defilada.
Warszawa. Władze administracyjne zakazały 

urządzania w dnia 3 maja, podcbnie jak i 1 maja 
pocbodów ulicznych I zebrań pod gołym niebem.

W dnia 3 maja odbędzie się w Warszawie 
tylko defilada wojskowa.

Pogrom Polaków w Wielkich 
Strzelcach przez rozwydrzony 

motłoch hitlerowców.
Dnia 30 ubm. rozwydrzony tłum hitlerowców 

we Wielkich Strzelcach na Śląska Opolskim na­
padł na dyr. teatru polskiego p. Sobańskiego
1 jego samochód, w którym znajdowało się
2 urzędników konsulatu polskiego z Opols. Po­
krajano nożami opony samochodu, a gdy p. So­
bański z towarzyszami schronił się do jednego 
z domów, powybijano szyby w mieszkaniu Polaków. 
Oblężeni w domu p. Sobański i towarzyszące ma 
osoby awolnieni zostali przez policję niem. dopie­
ro po 5 godz., tj. o 12 w nocy.

Imponujący pokaz lotniczy w  Warszawie.
W niedzielę, dnia 30 bm. na lotniska moko­

towskim w Warszawie odbył się przy pięknej 
i słonecznej pogodzie imponujący pokaz lotniczy, 
ilustrujący potęgę polskich skrzydeł. W locie 
brały udział samoloty różnego rodzaju, jak eska­
dry płatowców myśliwskich, samoloty bombowe 
i.t.d. Była też w działaniu artyleria lotnicza. Na 
zakończenie pokazu odbyły się skoki spadochrono­
we. Pokaz rozpoczął się o godz. 16 i zakończył 
się o godz. 18. W pokazie wzięło udział około 
200 tys. ludzi, którzy entuzjazmowali się wspania­
łym popisem skrzydeł naszych samol tów.

Uroczyste otwarcie Targów] Poznańskich.
W niedzielę, 30 kwietnia o godz. 9.80 odbyło 

się w auli Uniwersytetu w Poznaniu uroczyste 
otwarcie 19 Targów Poznańskich. W uroczystości 
wzięli udział m. in. JE ks. kardynał Hlond, wice­
ministrowie Sokołowski i Morawski.

Uroczysta otwarcia wystawy 
ówlatuwoj w Nowym Jorku.

Dnia 30 bm. nastąpiło uroczyste otwarcie mię­
dzynarodowej wystawy nowojorskiej, w którym 
wzięły udział setki tysięcy ludzi. W przemówieniu, 
wygłoszonym na otwarciu wystawy światowej 
prez. Roosevelt nie wspomniał o mowie Hitlera.

Pożyczka angielska dla Rumunii.
Londyn. .Financial News* twierdzi, że W- 

Brytania zgodziła się udzielić Rumunii 5 mil. funt. 
szterlingów kredytu w ramach działalności brytyj 
skiego urzędu gwarancyj kredytów eksportowych.

Tych 5 milionów stanowi pierwszy krok współ­
pracy finansowej W. Brytanii i Rumunii.

834 górników w podziemnym groble.
Straszna katastrofa górnicza w Japonii.
Tokio. W środę rano w jednej z kopalń 

węgla w Mukdenie nastąpiła wielka eksplozja.
Los 834 górników narodowości mandżurskiej 

jest nieznany.
Prawdopodobnie większość z nich zginęła 

iub odniosła ciężkie rany.
W katastrofie zginął jeden Japończyk, a kilku­

dziesięciu zostało rannych.

---- STTIda z b o z o w a  %
Płacono w złotych kg za 100

Pozaeń, 28 4, — Bydgoszcz, 29. 4, 
15.C0- 15,25 
20 75— 21.25 
19 25— 19 75 
15.50- 16.50

żyt©
PflftftiSft
Jęczmień
Owies

1550— 15.60
21.00— 21 25
19.00- 1925 
16.50— 16.75

K Ą O I K  R A D I O W Y
Audycja PolikSego Radia w W arszawie.

C zw artek, 4 V. 6.80 And. poranna. 11.00 Jak i# 
na Mazowszu — poranek dla szkól powsz. 11.25 Muzyka. 
11.40 And. dla poborowych. 12.03 And. poi. 15.00 Rosoto- 
w* technika z młodzieżą. 15.15 Kłopoty i rady 15,30 Mi* 
zyka obiadowa z Krakowa. 16.20 Praca społeczna wsi — 
odczyt dla młodzieży licealne]. 16.40 Ork, mandollnistów 
z Wilna. 17.00 Pszczoła zbiera miód — pog. z Wilna. 17.10 
Koncert solistów ze Lwowa. 18.00 Koncert z płyt. 19.00 
20.15 Koncert roarywk, z Katowic. 20.00 Aud. dla wsi. 21 00 
Wieczór muzyczny u Karłowiczów — and. lit. muz. 21.45 
O książce — Młodzież sięga po pracę — odczyt. 22.00 Muzy­
ka tan. 23,05 Koncert muzyki polskie],

P ią tek , 5 V. 6.30 Audycja poranna. 11.00 Aud. dla 
szkół. U 25 Muzyka. 11.30 Aud. dla poborowych. 12.01 
And. połado. 15.00 Aud. dla młodzieży. 15 30 Muzyka 
obiad, z Wilna. 16.20 Rozmowa z chorymi. 16 35 Sonaty 

na wiolonczelę i fortepian — koncert. 17.10 Przegląd no­
wych wynalazków — pogad, 17.25 Pieśni Chóru Nauczyciel* 
skiego przy Instytucie Pedagogicznym w Katowicach. 18.00 
Słuch. Białystok. 1910 20.15 Koncert rozrywkowy z Krako­
wa. 20*00 Aud dla wsi. 21.00 Pieśni Sibelfusa. 21.15 Kon­
cert symf z filharmonii warsz 20.30 Kwitnący cierń — 
Iragm. powieści Kisielewskiego. 22 50 Muzyka.

Wm&mm Radia 8. A, Mwnimftmk®
F&mmmUm w  l a r i a i a .

Fala 804,1 m 936 Ke. 16—24 Ew.
C zw artek, 4 V 10.00 13.00 Płyty. 13.50 Wlad. z Po­

morza. 18.00 Ewangelia ludzkiego ciała — pog. 18.25 Wiad»- 
sport, z Pomorza, 18.30 Koncert z Gdyni. 2000 Morski prze­
gląd gospodarczy. 22X0 Koncert toruńskie] ork. salon.

P ią tek , 5 V. 10 00 13.00 Płyty. 13 50 Wiad. z Pomorza. 
17.40 Płyty. 18.25 Wiad. sport, z Pomorza. 20.00 Majowe 
niedyskrecje — rozmowa z radiosłuchaczami. 22 55 Aktual­
ności.

Poza tym transmisje z innych polskich st&cyj,

‘̂ e ł d a T ^ ^ S S w s k a  '"™ "
Dolar 5.31 3*4; frank francuski 14.l0;frank szwajcarski 119JS 
funt szterłing 24.91; marka niemiecka 212.01; gulden gdań­
ski 99.75.

.•■aJ s s B ^ ^ s a B S s s s s a a s s s s s B s s s m s s a s s s s s s s a r r s s ^ ^
Redaktor działu politycznego Ks. prof. Józef Dembieóski, 

reszty działów : Benon Reichel.
W razie wypadków, spuwodowaayeh ailą wytazą. pncsakM  m 

aakłaiaie« strajków itp„ wydawaietwt ale odpowiada aa ńoatareacsłl 
» *fcow#n*! ai* Mają prawa doMesasie sią aiedestareaea^i 

numerów lub odszk) <owa«ia«

Ogłoszenie.
W czasie od l do 4 do maja br. przejeżdżać będzie przez 

Brodnicę samochód propagandowy »Polskiego Radia*,
Samochód ten posiada kompletną instalację mikrofonową 

1 głośnikową z megafonami o bardzo dużym zasięgu. Wóz 
propagandowy jest ruchomą stacją nadawczą, która wykonuje 
własny i transmituje ogólnopolski program radiowy. W pro 
gramie własnym nadawane będą koncerty muzyk! lekkiej 
i tanecznej

W każdej miejscowości będą rozdawana bezpłatne 
wydawnictwa „Polskiego Radia**

Z uwag! ha znaczenie radiofonii proszę ludność miasta 
o zainteresowanie się tym samochodem i jak najszersze korzy 
stanie z jego przybycia dla zapoznania się z urządzeniami 
radiowymi.

B urm istrz  (—) Blokus.

I Z pow odu likw idacji działo  t a p e t  
d a jem y  Szan. Publiczności

okazję za o p a trze n ia  się 
w  T A P E T Y

na które udzielam y 50°/« upustu.
P r z e s z  ł o  360 gustow nych wzorów.
Prosimy zwiedzić nasz skład i przekonać się.

Odpowiednią bortą dodaje sią  
bezpłatnie i

Księgarnia „DRWĘCA" Nowe Miasto

WYBÓR 3WE MIESZANKI
kaw palonych - ziarnistych

m ieszankę III 118 kg zl 1.00 
,  II ,  .  .  1-10
,  I ,  ,  % 120

d la  c i e r p i ą c y c h  n a  s l e r c e  i n e r w y  
kawę ziarnistą

bez  k o fe in y
poleca

100 grm. zł 1.20 
118 Kg. „ 1.45

F-a Stanisław Rost,
Nowo Miasto Lub.

R yuek  23. skrz, poczt. 18 T elef 86.

W S Z E L K I E

NAWOZY SZTUCZNE
azotow e, fosforow e, potasow e
z gwarancją zawartości procentowej 

oraz
Wapno nawozowe mielone

poleca
„ROLNIK"  Spółdzielnia roln.-handl.

Lubawa
tel. 39

Nowe Miasto
tal. 49

Rybno
tel. 2

do o d d a n ia
p a r tia  now ych ! używ anych 

m a s e ty ,
partfa .no  wyołi 1 używ anych 

m łócard ,
p rasy  do to rfu  now e 

i używ ane
o p ełacza do buraków  

i zboża
„UNIA” sp. akt

Brodnica»

Farby
Pokosty
Szablony
Lakiery
Kredę

poleca

NOWA DROGERIA
właśc.

Wacław Truszczyński,
Lubaw a,

Tel. 37 ul. Zamkowa cr 1.

Na sezon wiosenny poleca W W I E L K I M  W Y B O R Z E

a p e l u s z e  A P o ń c z o c h y  
o s z u 1 e 1 R ę k a w i c z k i  

g so łn ie r z y k i I A p a s z k i  
fff|r a w a t y  y  T o r e b k i

oraz ’wszelką M O D N Ą  galanterię męską — damską — dziecięcą
najtaniej]

Franciszek  Żm ijew ski, Lubaw a,
Rynek 14.

NAJNOWSZE

ZURNALE M ÓD
na m iesiąc m aj

w wielkim wyborze do nabycia
w KSIĘGARNI „ D R W Ę C A “ NOWE MIASTO

Korzystnie na sprzedaż w 
Nowym M ieście

cz te ro m ieszk an lo w y

dom
obszerny ogród, wokoło place 
budowlane.

Wpłata 1|3 ceny kupna. 
Gdzie? wskaże eksp, »Drwęcy* 

Nowe Miasto Lub.

P Ł A S Z C Z E
damskie i m
w wlelkim lwy borze

B a lc e ro w ic z i W d zię c z
Brodnica

przy moście

ęskie 1

lisowski 1
telefon 111 ff

Nowa MAPA Europy
po zajęcia A lbanii p rzez  W łochy do nabycia

w Księgarni „D  RW Ę CA“ Nowe Miasto Lub. 
C ena 60 gr.

DOM
w Lubawie, Rynek 5, w któ­
rym znajduje się skład bława­
tów od zaraz na sprzedaż 

Inform, udzieli 
Jau Krasiński, zegarmistrz 

Lubawa.

bezpowrotnie leczy opatent. 
aparat „ P a r a d *  znowu do 
nabycia. Bezpłatne pokazy 
i wykłady na życzenie udzieli 

Romau Doźeiiskl, 
L idzbark , Pk Hallera 25.

Polecam :

do siew u
Jączmleń, owies, 

koniczyny
inne gatunki zboża oraz 
makuchy lniane, rzepa­
kowe. Prima o t r ę b y  
żytnie i pszenne

LEON MURAWSKI,
zakup zboża — Lidzbark,

ul. Zamkowa 6 — tel. 53,

Książeczkę wojskową
zgubiłem

w drodze z Brodnicy do Brzó­
zią Lubawskiego, którą unie» 
ważoiam

K roplewskl M ieczysław, 
Lubawskie Brzozie.

Józef Cieszyński
Drogeria i Skład Farb 

Nowe M iasto L ubaw skie 
Rynek nr. 7 Telefon nr, 62 

Rok załóż. 1909
poleca po najtańszych cenach'
TAPETY

FARBY
POKOSTY

KREDĘ
do blelanla

Praktykant
z conejmniej roczną praktyką 
potrzebny zaraz

Maj. B ie lice ,
p. Krotoszyny Pomorskie.

Potrzebny od zaraz
robotnik

na mfeszksnie
R om anow ski, Radomno*

Motor
elektryczny, 3 konny na sprze­
daż. Zgłosz przyjmuje eksp* 

„Drwęcy* Lubawa.

Kacze Jaja
sprzedaje

G raduszewska
K rzem ieniew o

j u s y
najmodniejsze
Karpowicza

na zaręczyny - ślub - srebrne 
wesele poleca
Księgarnia „DRWĘCA“

Nowe Miasto*

Dla PP. Am atorów
wykonują

« s u s i e  i n c e
w myśl dewizy „Szybko, dobrze, 
tanio*. Wykonuję portrety  

z najbardziej zniszczonych 
fotografii.

Zakład fotograficzny  
1 portretow y

I. S o s n o w s k i ,
Działdowo, Pleracklsgo 8.

Nadszedł nowy transport

alabastrów
jak ; W azony do kwiatów* 

Popielnice fasonowe*  
Komplety p iśm ienne  

oraz duży wyhór
kw iatów  celuloidow ych  

w firmie
Piotr Głowacki, 

księgarnia • Działdowo, 
nl. M. Piłsudskiego 3.

F O R M U L A R Z E
polaca

Księgarnia „Drwęca**


